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U n o r m o w a n ie  s t o s u n k ó w  w  J u g o s ł a w ii
BUKARESZT, 19. 4 . W e  w to r e k  

król K s  ro i ru m u ń sk i sp o tk a ) się  
1  k s ię c ie m  re g e n te m  P a w łem  ju ­
g o s ło w ia ń s k im  w  ce lu  o m ó w ie n ia  
spraw  m a ją c y c h  z a s a d n ic z e  z n a ­
cz e n ie  cila stisiM JKów na B a łk a ­
nach  W e d łu g  o p in ii p o li ty c z n y c h  
k ó ł ru m u ń s k ich , r o z m o w a  w ła d ­
c ó w  d w ó ch  p a ń s tw  n a d d u n a j-

tem  P a w io m  m ia ło  na ce lu  z a ła t ­
w ie n ie  p r o p o z y c ji  b u łg a r s k ic h  za 
p o ś r e d n ic tw e m  J u g o s ła w ii .  B u !ca  
r ia  ż ą d a ła  z w r ó c e n ia  j e j  p rzez  
R u m u n ię  d w ó ch  p o w ia t ó w  p o łu d ­
n io w y ch  D ob ru d ży , a m ia n o w ic ie  
D m a s t o  i K a lin g ra . Z iem ie  te z o ­
s ta ły  o d e b r a n e  B u łg a r ii p o d cz a s  
w o jn y  ś w ia to w e j. O b e c n ie  R u m u -

sk ich  b ę d z ie  m ia ła  p r z e ło m o w e  n ia  z o b o w ią z a ła  s ię  do z w r ó c e n ia  
z n a cz e n ie  dla d a ls z e j w s p ó łp r a c y  
p om ięd zy  p a ń s tw a m i B a łk a n ó w .

ŻĄDANIA 
BUŁG&FSKIE

J u g o s ła w ia  w y s u n ę ła  p od  a d ­
resem  R u m u n ii p r o p o z y c je  z a la i-  
w ie n ia  żąd ań  b u łg a r s k ic h , co - 
u m o ż liw iło b y  n o r m a liz a c ję  s t o ­
su n k ó w  ru m u ń sk o  - b u łg a r s k ic h .
Spotkanie, k ró la  K a r o la  z re.gejn-

ty c b  p o w ia tó w  B u łg a r ii , a .Jugo­
s ła w ia  m a g w a ra n to w a ć . w y k o n a ­
n ie  u k ład u  ru m u ń sk o  - b u łg a r ­
s k ie g o .

PORAŻKA N IE M IE C
W o b e c  s y tu a c ji  d z is ie js z e j ,  

z w r o t  z iem  p r z y z n a n y c h  B u łg a ­
r ii b y łb y  o d ło ż o n y  d o  cz a s ó w  
o s ta te c z n e g o  o d p r ę ż e n ia  w  p o ło ­
żen iu  m ię d z y n a ro d o w y m , g d y ż

M i n , G a f e r u u  u  H it le r a
na g o d z in n e ! k o n fe re n c ji

B E R L IN . 19.4. K a n c le r z  H it le r  
p r z y ją ł  d z iś  w  g m a ch u  u rzęd u  
k a n c le r s k ie g o  ru m u ń sk ie g o  m in i­
stra s p r a w  z a g r a n icz n y ch  G a fc n -

cu . K o n fe r e n c ja ,  w  k tó r e j u c z e s t ­
n ic z y ł r ó w n ie ż  m in is te r  sp ra w  za ­
g r a n ic z n y c h  v . R ib b e n tr o p . tr w a ­
ła p r z e sz ło  g o d z in ę .

o b e c n ie  is tn ie je  . o b a w a , że s tw o ­
rz y ło b y  to  p r e c e d e n s  d o  żą d ań  in ­
n ych  p a ń stw  p o d  a d resem  R u m u ­
n ii, d o m a g a ją c y c h  się  u stę p s tw  
te r y to r ia ln y c h .

IV' k o ła ch  d y p lo m a ty c z n y c h  J u ­
g o s ła w ii  p o r o z u m ie n ie  b u lg a rsk o - 
ru m u ń sk ie  u w a ż a n e  je s t  za b a r ­
d zo  p o w a ż n y  su k ce s  p o li ty k i  ju ­
g o s ło w ia ń s k ie j ,  k tó r e g o  w y n i­
kiem  b ę d z ie  p rz e d e  w szy s tk im  
w y z w o le n ie  B u łg a r ii  z p o d  w p ly -  
w ó w  n ie m ie c k ic h . B u łg a r ia  m  a- 
!a  s ię  z g o d z ić  na z a w a r c ie  p ak tu , 
p o m im o  e n e r g ic z n y c h  w ysiłk ów 7 
d y p lo m a c ji  n ie m ie c k ie j.

ZAKOŃCZENIE
SPORU

D r u g ą  sp ra w ą , k tó r ą  z a jm o w a ł 
s ię  k ró l K a ro l 1 i r e g e n t  J u g o -1 
•sławii w  c z a s ie  s w e j k o n fe r e n c j i  ; 
b y ło  z a g a d n ie n ie  sp o ru  c h o r w a c ­
ko - s e r b s k ie g o . K s ią ż ę  r e g e n t  P a  ■ 
w e ł z a w ia d o m ił k ró la  K a r o la , żeI l

- p r z e d s ta w ic ie le  s tr o n n ic tw a  chor- j 
w a c k ie g o  i s t r o n n ic tw a  serb sk ie -

k tó r y  z o s ta ł ja k o b y  p o d p is a n y  
przez o b ie  s tr o n y , je s t  p r z y ję ty  
w- c a łe j J u g o s ła w ii  z o g ro m n y m  
e n tu z ja zm e m . N a jb liż s z e  dn i przy­
n io są  p r a w d o p o d o b n ie  o s ta te c z n e  
u z g o d n ie n ie  sp ra w  c h o r w a c k o  - 
s e rb sk ich  i lik w tica c ję  te g o  d łu ­
g o t r w a łe g o
ro d ó w .

sp oru  b ra tn ic ii ti.1- i

U kład ru m u ń sk o  - b u łg a rsk i 
m ia łb y  być- p o czą tk ie m  szereg u  
u k ła d ó w  cz łon k ów 7 E n tc n ty  B a ł­
k a ń sk ich  z B u łg a r ią , k tó ra  po 
z a w a r c iu  trasT .Y ów  p r z y s tą p i ła ­
by  do E n tc n ty .

W  p o n ie d z ia łe k  p r z y b y ł  z w iz y tą  d o  P o ls k i n a c z e ln y  w o d z  arm ii 
e s to ń s k ie j g en . L a id o n e r . W  c z a s ie  p o b y tu  w  W a rs z a w ie  gen  L a i- 

d o n e r  z ło ż y ł  w ie r .ie c  n a  g r o b ie  N ie z n a n e g o  Ż o łn ie rz a .

Transatlantyk „Paris” w płomieniach
Podpalenie czy tragiczny w yp ad e k

O g r o m n e  s z k o d y  m a te ria ln e

W Anglii nie ustają
z a m a c h y  b o m b o w e

P A R Y Ż , 19. 4. N a  w ie lk im  fra n  
cu sk im  p a r o w c u  tr a n s a t la n ty ck im  

g o  d o sz li o s ta te c z n ie  do p o r o ż u - j  „ P a r is "  z a k o tw ic z o n y m  w  p o r c ie  
m ie n ia . Z o s ta ł  z a w a r ty  u k ład , 
k tó r y  u m o ż liw i w  n a jb liż s z y m  cza  
s ie  c a łk o w it e  u z g o d n ie n ie  sp ra w  
o b u  n a r o d ó w . ‘ *

L O N D Y N , 19. 4. O p in ia  a n g ie l ­
ska  z a n ie p o k o jo n a  jfest w  d a lsz y m  
c ią g u  • d e m o n s t r a c y jn y m i za m a ch a  
m i b o m b o w y m i, d o k o n y w a n y m i 
p rzez  n ie z n a n y ch  je s z c z e  z a m a ­
c h o w c ó w . Z a m a c h y  te m a ją 't ł o  p o

lity cz n e .
W  p ó ln o g u o  -  w s c h e d o ie j

Z e s fe r  p o l i ty c z n y c h  J u g o s ła ­
w ii n a d ch o d z ą  tu  w ia d o m o ś c i,  że 

cz ę ś c i dr. M a cze k  z ła g o d z i!  p o p r z e d n io  
L o n d y n u  zo s ta ły  z n -w u  r o z e r w ą - ; w y s u w a n e  ż ą d a n ia , a p r e m ie r  
ne n a  sk  -tc l: w y b u c h ó w - d\vie ftp -  S v e tk o w ic z  z g o d z ił  s ię  na s z e re g  
b in y  te ie fo  iic .m e. T r z y * o s o b y  zo -' u s tę p s tw  d la  s tr o n n ic tw a  c h o r -  
s ta ły  cidzK o p ora ir .o  ie. w a c k ie g o . U k ła d  p r e lim in a c y jn y .

Co będzie z  ses,d sejmową?
35 p roje któw  czeka na załatw ienie

P o w r ó t  m s r s z .  ż a k o w s k i e g o
Z a  p a rę  d n i, a m ia n o w ic ie  25 

k w ie tn ia  u p ły w a  te r m in  o d r o c z e ­
n ia  ses ji s e jm o w e j.  J a k  w ia d o m o  
d n . 25 m a rca  r. b. b u d ż e to w a  s e ­
s ja  s e jm o w a  zosta ła  w b rew ' d o ­
ty c h c z a s o w y m  u c h w a ło m  n ie  za ­
m k n ię ta , a le  o d r o c z o n a  na m ie ­
siąc. O b e cn ie  w7 z w ią z k u  z n a d ­
ch o d z ą c y m  te r m in e m  dn . 25 k w ie t  
nia v k o ła ch  p o l i t y c z n y ®  krążą  
ró żn e  p o g ło sk i n a  tem a t d a ls z e g o  
losu  se s ji s e jm o w e j.

S e jm  n ie  z a ła tw ił w szy s tk ich  
sp ra w  p o d cz a s  tr w a n ia  z w y c z a j­
n e j ses ji s e jm o w e j.  P o z o s ta ło  n ie -  
z a ła tw io n y c h  18 p r o je k tó w  r z ą d o ­
w y c h  i 13 p r o je k t ó w  p o s e ls k ich . 
W  k o ła c h  s e jm o w y c h  tw ie r d z ą , że 
ma n a s tą p ić  z g ło sz e n ie  d a ls z y c h  
4 p r o je k tó w  r z ą d o w y c h . W śró d  
n ie z a ła tw io n y c h  p r o je k tó w  b a rd z o  
w a żn e  zn a cze n ie  p r o je k t  p os . R a cz  
k o w s k ie g o  i to w a r z y s z y  w  s p ra w ie  
o d d łu ż e n ia  r o ln ic tw a , r ó w n ie ż  
s p e c ja ln e  zn a cze n ie  m a ją  w n io sk i 
z g ło sz o n e  p r z e ,  pos. J ó z w ia k a  d o — 
ty c z ą c e  p r z e d e  w s z y s tk im  ro ż n y c h
za g a d n ie ń  zw ią za n y  ch  ze sp ra w ą  
ż y d o w s k ą

N a te m a t d a ls z e g o  lo su  s e s ji se j 
m o w e j k u r s u ją  s p iz e c z n e  p o g ło ­
sk i. J ed n i tw ie r d z ą  —  i ta w e r s ja  
w y d a je  się  n a jp r a w d o p o d o b n ie j­
sza, że  se s ja  s e jm o w a  nic z o s ta n ie

Cieplej
Przew idyw any przebieg pogody w 

dniu 20 bm.:
Słonecznie o zachm urzeniu w zra­

stającym. począw szy  od północy  kra 
im. Nieco ciep lej. U m iarkow ane wia 
tary * kierunków zachodnich.

w  d a ls z y m  c ią g u  za m k n ię ta  ty lk o  
D cn o w n ie  o d r o c z o n a . p o n ie w a ż  
w o b e c  d z is ie js z e j ś y tu a c ji je s t  
rze czą  p o ż ą d a n a  m ie ć  m o ż n o ść  
z w o ła n ia  w  k a ż d e j ch w ili  p o s ie ­
d z e n ia  s e jm o w e g o , b e z  p o trz e b y  
z w o ły w a n ia  n o w e j ses ji.

W e d łu g  in n y c h  p o g ło s e k  S e jm  
m a r o z p o c z ą ć  o b r a d y , k tó r e  m a ja  
t r w a ć  aż d o  c z e r w c a . J e ś li b y  se** 
s ja  se jm o w a  o d b y w a ła  s ię  w  d a l­
szy m  c ią g u , to  na p o rzą d k u  d z ie n ­
n y m  b ę d ą  p r z e d e  w s z y s tk im  sp ra  | o b ra d a ch  M ię d z y n a r o d o w e j 
w y  g o s p o d a r c z e , k tó re  w  c h w ili  o -  P a r la m e n ta rn e j

b e c n e j w y m a g a ją  s p e c ja ln e g o  roz  
w ią za n ia . R ó w n i iż  m o ż n a  się sp o  
d z ie w a ć , że  w n io se k  p os . S toch a  
w  s p ra w ie  ty m c z a s o w e g o  o b y w a ­
te ls tw a  d la  ż y d ó w  u zy sk a  w y m a ­
g a n ą  l ic z b ę  p o d p is ó w  i w e jd z ie  na 
p o r z ą d e k  se s ji s e jm o w e j.

W  k a ż d v m  ra z ie  lo s  ses ji se j­
m o w e j b ę d z ie  ro z s t r z y g n ię ty  za 
p a rę  d n i, W  ty c h  d n ia ch  b o w ie m  
w ra ca  ńraH z. S e jm u  M a k o w s k i, 
k tó r y  o s ta tn io  b a w ił w  N ire i na

U nii

L e  H n v re , k tó r y  m ia ł s ię  u d a ć  w  
ś ro d ę  p r z e d  p o łu d n ie m  d o  N o w e g o  
J o rk u , w y b u c h ł w  n o c y  z w to r k u  
na ś ro d ę  w ie lk i p o ż a r . O g ie ń , k t ó ­
ry  p o w s ta ł w  p ie k a r n i sta tk u , 
p r z e r z u c ił  się s z y b k o  na  sa lon  f r y ­
z je rs k i, w ie lk ą  h a lę  sta tk u  o ra z  
g ó rn e  je g o  p o k ła d y .

W e  w c z e s n y c h  g o d z in a c h  r a n ­
n y ch  w e j^ r o d ę  w y d a r z y ł  się w  
cza s ie  a k c ji  r a to w n ic z e j w y p a d e k  
ś m ie r te ln y . D o w ó d c a  o k r ę t o w e j 
s tra ż y  p o ż a r n e j s p a d ł ze  z n a cz n e j 
w y s o k o ś c i ,  z a b i ja ją c  się na m ie j ­
scu. R ó w n ie ż  je d e n  ze s tra ż a k ó w  
zosta ł w  cz a s ie  a k c ji  r a to w n ic z e j 
c ię ż k o  ra n n y .

O k o ło  g o d z . 3.30 n ad  ra n em  p o ­
żar zo s ta ł c z ę ś c io w o  o p a n o w a n y . 
W ię k sz o ść  k a b in  i p o k ła d ó w  s ta t­
ku  u le g ła  je d n a k  ju ż  k o m p le tn e ­
m u zn iszcz en iu . W  s z c z e g ó ln o ś c i 
u c ie r p ia ły  p o k ła d y  s p a ce ro w e . 
D o ln e  czę śc i sta tk u  w y d a ją  się 
b y ć  n ie u s z k o d z o n e . W y s o k o ś ć  
szk ód , n ie  je s t  je s z c z e  zn an a , w y ­
nosi je d n a k ż e  w e d le  p o b ie ż n e g o  
s za cu n k u , k ilk a  m i lio n ó w  fr a n ­
k ó w . P r z y c z y n y  p o ż a ru  n ie  d a ło  
s ię  d o ty c h c z a s  u sta lić . Is tn ie je  
m o ż liw o ś ć  p o d p a le n ia . N a ty c h ­
m iast w d r o ż o n e  ś le d z tw o  n ic  w y ­
k lu cz a  m o ż liw o ś c i, p o d p a le n ia .

N a  p r z e ja z d  d o  N o w e g o  J o r k u  
za p isa ło  s ię  w ie le  o s o b is to ś c i ze

św ia ta  f in a n s o w e g o  i p o li ty c z n e g o  
i czę ść  ich  b a g a ż y , z a w ie r a ją c y c h  
w y s o k o  w a r to ś c io w e  przed m ioty ., 
w  o g ó ln e j  w a r to ś c i o k o ło  25 m i ­
l io n ó w  fr a n k ó w , z n a jd o w a ła  się 
ju ż  na sta tk u . N ic  u sta lo n o  d o ly c h  
cza s . c z y  b a g a ż e  te  p a d ły  p a s tw ą  
p ło m ie n i, is tn ie je  je d n a k ż e  p r z y ­
p u sz cz e n ie . ż c  u m ie s z cz o n o  w  d o l ­
n y ch  c z ę ś c ia c h  sta tk u , o ca la ły .

P A R Y Ż , 19.4. W ia d o m o ś ć  o p o ­
żarze , ja k i w y b u c h ]  na  je d n e j  z 
n a jw ię k s z y c h  je d n o s te k  f lo ty  h a n ­
d lo w e j fr a n c u s k ie j na statku  „ P a ­
rts "  w y w o ła ła  w ie lk ie  w ra ż e n ie  w  
P a ry ż u . „P a r is* ’ l ic z y  34 i p ó ł  tys. 
ton  ; je s t  tr z e c im  z k o le i w ie lk im  
s ta tk ie m  p a sa ż e rsk im  t r a n s a t la n ­
ty c k im  p o  „N o r m a n d ie ”  i „ I l e  de 
France*.*1.; ą

P o ż a r  w y b u c h ł  o  g o d z . 2 2 -e j .  
W y p a d ł on  n ie m a l w r o c z n ic ę  p o ­
ża ru . ja k i p rz e d  r o k ie m  zn iszczyć

sta tek  ..L a  F a y e t te ”  te j sa m ej k om  
p a n ’ ' tra n s a t la n ty ck ie j w p o r c ie  
H a c r e .

P o m im o  e n e r g ic z n e j ą lcc j^ 3 ra ­
tu n k o w e j. w  k tó r e j b r a ły  u d z ia ł, 
s ta tek  s t r a ż j ; .o g n io w e j i k ilk a  p a ­
r o w c ó w . s ta c jo n o w a n y c h  w  p o r ­
c ie , o g o d z . o - e j  n ad  ra n e m  p ło -  
i r r c ń ie 'w y d o b y w a ły  sie z g ó r n e g o  
p o k ła d u  n .ricd-y d ru g im , a trzec im  
k o m in e m . T r z e ch  s tra ż a k ó w  za ­
s k o c z o n y c h  prze?if,p oża r w  g ł ó w ­
n y m  sa lo n ie  s ta :k u . z tru d e m , u -  
ra lo w a n o . D w ó ch  c z ło n k ó w  z a ło ­
gi zo s ta ło  c ię ż k o  ra n n y ch .

Wre d łu g  o s ta tn ic h  w ia d o m o ś c i, 
ja k ie  n a d e s z ły : d o  m in is te rstw a  
ją  a**  n suki h a n d lo w e j , p a r o w ie c  
. .P a r is "  n ie j«za .ton ą ł je s z cz e , le cz  
pochyłi-1 się d k  b o k . S y t u a c ja  s ta t ­
ku  je s t  b a r d z o  k r y ty c z n a . Istn ie ­
je  je d n a k  n a d z ie ja , iż u d a  się g c  
u tr z y m a ć  na p o w ie r z c h n i.

R o ko w an ia  angielsko-sowieckle
o d ł o ż o n e  d o  p o w r o t u  M a js k ie g o

ł9 .  4. W  a n g ie ls k o  -  j c z o ':em . żc  o f i c ja ln e g o  k o m u n ik a ­
tu w  s p ra w ie  p r z e b ie g u  o ra z  w y ­
n ik u  r o k o w a ń  rac - n a le ż y  o c z e k i­
w a ć  p r z e d  p o w r o t e m  d o ’ L o n d y ­
n u . z n a jd u ją c e g o S g ię  o b e c n ie  w

L O N D Y N  
s o w ie c k ic h  r o k o w a n ia c h  n a s tą p i­
ła  c h w ilo w a  p r z e r w a . A m b a s a d o r  
b r y t y js k i  w  M o s k w ie  o d b y ł  o s ta t ­
n ią  r o z m o w ę  z k o m isa rz e m  sp ra ły  
z a g r a n icz n y ch  L itw in o w e m  w  p o ­
n ie d z ia łe k , W k o ła ch  m ia r o d a j­
n y ch  o ś w ia d c z o n o  w e  w to r e k  w ie

Wlnnlśmn (o uszna bohaterom
d r o d z e  d o  M o s k w y  am k asąd c 
Z S R R  w  L o n d y n ie  M a jsk ie g o .

Świąt W ielkiej 
na Śląsku Z aol-

M czasie 
Nocy byłem
ziańskim i oczywiście udałem  
się do Cierlieka na miejsce, 
gdzie polegli w śmiertelnej 
walce z przem ożnym  żywio­
łem ś. p. Franciszek Żwirko i 
ś. p. Stanisław W igu ra.

I gdy tak siałem w zadu­
mie zapatrzony w dwie za­
marłe sosny, klórych wierz­
chołki zostały zdruzgotane 
przez spadające samoloty  
przypom niały mi się żałobne 
dni. które przeżyła cała P ol­
ska po otrzymaniu wieści o 
rycerskim zgonie naszych bo 
halerskicli lotników.

W  okresie tych dni pod 
wrażeniem tragicznych wia­
domości napisałem artykuł, 
w którym podjąłem  próbę

ustalenia jakie refleksje win­
na v/ społeczeństwie p o l s k i m  
wywołam tragiczna, ale jakże  
piękna w swym bohaterstwie 
śmierć młodych lotników

W artykule p . t. „Choćby  
Ikara loty " napisałem  zdania, 
które dziś po siedmiu latach 
wydają mi się pełniejsze tre­
ści niż wówczas.

 Spadkobiercy bohaterów  nie
mogą być kartami. Przykład bo­
haterskich lotników zteusza nas 
«ło stwierdzenia, że każdy Polak 
obowiązany jest do wielkiego wy­
siłku, choćby wysiłek miał skoń­
czyć się niepowodzeniem, choćby 
to być miały tylko Ikara loty. Le­
piej. jak Ikar spalić swe skrzydła 
w żarze podniebnych promieni 
słońca, niż w myśl wygodnej 7a 
sady kompromisu zadawalać aię 
przyziemnym i małym.

...Że służąc idei trzeba jej słu-

żŷ ć bez reszty, że .służyć trzeba 
wytrwale, że tylko drogą wiel­
kich obar i wyrzeczeń osiąga się 
wielkie rezultaty.-'*.
Dziś gdy w całej Polsce roz 

brzm iewa hasło akcji na 
rzecz stworzenia potężnej flo 
G powietrznej celowe jest 
przypom nieć sobie fe najwńęk 
sza ofiarę- jaką na rzecz pol­
skiego lotnictwa złożyli Żw ir­
ko i W igu ra.

I w'obec lej ofiary, ofiary z 
m łodego życia każda inna nie 
będzie dostatecznie duża.

Dziś gdy dzięki wspaniałej 
postawie moralnej całego Ns 
rodu Polska siała się najw aż­
niejszym mocarstwem we 
wschodniej Europie —  m am y  
wszystko do wygrania —  ale 
wygrana zależna jest w dal-

o d n a sszym ciągu głównie 
samych. w

Gotowość", psychiczna lo bar 
dzo wiele —  0 d niej z reguły 
zależne jesi zwycięstwo, ale 
dopiero uzupełniona pełną go 
lowością techniczną daje. gwa 
rancje sukcesu.

Jaki jest testament Żwirki 
i W igu ry, o esym  myśleli oni 
w decydujących momenta’ch 
walki z rozszalałym  żywio- 
łeiyi.

‘Niewątpliwie myśli ich da­
łyby się sform ułow ać w ten 
sposób. K ładzicm i jako fu n ­
dament polskiego lotnictwa 
ofiarę m łodej krwi w przeko­
naniu. że spadkobiercy nasze 
go czynu stworzą polegę lot­
nicza Polski.

Aleksander Heinrich

H r. Ciano
je d z ie  do M a d r y t u

R Z Y M . 19. 4. W ;  w te sk ich  ko- 
la ch  ro!$yvg-.ąy :-;. u trz y m u ją , że  

I na czole  d d e irą ć ji w ło sk ie j, 'k tó ra  
i b ę d z ie  o b e c n a  w  M adrycie  na ,Jk>.
I r a d z ie  z v jr ;ią ć t\ v a " w  um n 15 
| m a ja . ma s ta ć  minister sp ra w  

z a g r a n ic z n y c h  h r. C ia n c .

Z g i n ą ł
w  k a ta s tr o fie

s i o s t r z e n i e c  R o o s e u e l t s
>1EKS\K, 19. 1, W czoraj 

popołudniu w okolicy 1 eiapa 
spadł samolot p n w atn y , p i­
lotowane przez Daniela Roo- 
sevelta, siostrzeńca prezyden­
ta Sianów Zjednoczonych F. 
lot i pasażer zginęli.

PAM IĘTA J  
O BEZKOBOTKYCH  

N A R O D O W C A C H


